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Część Urzędowa. 
Prawnie zujętć ruchomości, jakoto: Zes 
garek złoty, zegar Ścienny, łyżki grabki, ły- 
żeczki od kawy i tabakierka srebrne, szopy 
naczynia miedziane, i różne sprzęty domo- 
we, będą dnia 10 grudnia r. 1833 o godzi- 
nie 10 z rana w sukiennicach M. Krakowa 
przez publiczną licytacją sprzedane. 


Kraków dnia 5 Grudnia 1833 r. 
W. Dziarkowski Kom. sąd. 
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Część Nieurzędowa.._ 

ROSSYA 
Peiersburg 18 Listopada. 

Na najpowińniejszefprzełożenie p. zarzą: 
dzającego ministerstwem oświecenia publi. 
cznego, N. Pan raczył rozkazać zbudować w 
Petersburgu nowe ohserwatorjum astronomi- 
czne i opatrzyć je w najlepsze narzędzia. 
Zamówienie ich będzie: miało miejsce nie- 
zwłocznie. Na wzniesienie zaś obserwato- 
rjum, na przyszłą wiosnę, N, Cesarz Jmć 
wyznaczył 100.000 rubli. Wybór dogodne- 
go w najbliższych okolicach Petersburga miej. 
sca zostawiony jest Cesarskiej akademji nauk, 

Główny doktor lazaretów wejskowych kró- 
lestya Polskiego rzeczywiziy radca stanu 


Wiatr 
Zachodni słaby 
Fi. zaańiodni mocny 
Zaden 
Zachodni stahy 


| Stan Afmos£. | 


Pochmurno I 


UWAGI 


Kuczkowski, mianowany sprawującym obo- 
wiązki prezydenta wileńskićj akademji me- 
dyko -chirurgicznćj, z gażą i pieniędzmi na 
stół, przywiązanymi do tego urzędu. 


PRUSSY 
Berlin 19 Listopada. 

Jeden z naszych przyjaciół, który z kil- 
komiesięcznćj podróży w interessach rządo- 
dowych odbytćj powrócił, podaje hastępują- 
ce doniesienia © panującym w téj chwili du- 
chu w prowincjach francuzkich. Wedlug te- 
go możną Francuzów podzielić na 4 klassy. 
Pierwsza obejmvje starą szlachtę, której 
większa część znpełnie xięciu Bordeaux sprzy- 
ja. Pomimo tego przywiązania do Burbo- 
nów, zaczyna jnż wiele szlacheckich rodzin 
zbliżać się do nowego rządu Ludwika Fi- 
lipa, jak up. Montmorency i daje się prze- 
widzieć, że ga ich przykładem pójdą inne 
rodziny. Dotychczas największa część szlach- 
ty troskliwie przechowywała gotowiznę a 
tak znaczna ilość złota i srebra nie była w 
obiegu.. Ponieważ przypuścić wypada, że 
przy codzień upowszechniającćm się kwitnie» 
niu handlu i przemysłu, Paryż t6j zimy świe- 
tnieć będzie, sądzimy, Że szlachta zebrany 
grozą puści w obieg. Wielu niezawodnie 


pragnie piastować dworskie i inne godności 
w państwie. Drugą kląssę we Francji two- 
rzą rodziny przez handel i przemysł wzbo- 
gacone, które wiedzą dobrze, że tylko pod 
rządem Ludwika Filipa utrzymać się mogą, 
Sq one podporą systemato jiste milieu. Do 
tćj klassy trzeba jeszcze wszystkich tych 
policzyć, którzy przez baudel i rękodzieła 
jaszcze chcą się wzbogacić. Ta więc klas- 
sa jest teraz najmożaiejszą w kraju, ponie- 
waż mą w ręku pieniądze i robotników, któ- 
rych opłaca. Co tu mówimy o majętnój za- 
robkowćj klassie, jest w ogólności prawdą, 
tylko Bordeaux stanowi wyjątek. Tam więk- 
sza część bogatych kupców sprzyja Burbo- 
nom.— Przyczyną tego jest, że Bórdeaux 
już od kilku lat wiele ucierpiało i handel 
do Hawru się przeniósł, ponieważ główne 
fabryki Francji w północnćj części tego kra= 
ju się znajdują, również najbogatsze domy 
kupieckie. Miasto Bordeaux jest przeto te- 
raz tylko na handelt winem i na niektóre 
wyprawy do zachodnich Indji i Ameryki o- 
graniczone. Wszelako i tu kHlawr ma pier- 
wszeństwo i często wyselź swe:okręty do 
wschodnich Indji i nawet do Kuntonu. Trze- 
cia klassa obejmuje tę część Średniego sta- 
nu, które mnićj sposobności do wzbogące- 
nia się posiada; do tćj klassy należą liczni 
we Francji zapaleńcy i mnóstwo pisarzów. 
Czwartą klassę stanowią włościanie, którzy 
po większój części żadnćj politycznój barwy 
nie mają. W południowej Francji wiele za- 
wisło od wpływu duchowieństwa. 


(G.C. w.) 


ANGLIA. n 

Londyn 19 Listopada- 
Matka marszałka Bourmont bawi na tes, 
raz w Londynie, gdy tymczasem reszta z jej 

familji w Paryżu. 
Statek parowy James Walt, przyniósł 
nam wiadomości przez Portsmouth, z Lizbony 
do dnia 10 b. m. Główna kwatera mtgueli- 
stów była w Santarem. Kronika Lizbońska 
podaje nam wiadomość o porażce pedroistów 
przy Alcacer do Sal, e czem już gazeta 
Torysowska Morning Post, przed ośmiu dnia- 
mi doniosła była. Wspomniona Kronika tak 
to zdarzenie opisuje: »Pułkownik nieprzy- 
jaciełski Lemos d. 3 t. m. z 1500 piechoty 
i 150 jazdy uderzył na miejsce to, niedawno 
przez wojska królowój zajęte; Pułkownik 
zaś koustytucjiny Florencio, miał tylko 200 
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piechoty, 200 ochotników i 26 jazdy. Siły 
nieprzyjaciela tak przewyższającć, jednak do- 
znawały mężnego odporu z strony wojsk 
królowej; lecz gdy jazda nieprzyjacielska 
przypuściła szarże, konstytucyjoniści zmusze- 
ni zostali miejsce boju opuścić i udać się. 
w części do Palmella a w części do Setubał, 
gdzie wszystko znowuż wróciło do porząd- 
ku. Nieprzyjaciel tu się zatrzymał i nie wa- 
Żył naprzód póstąpić: przeciwnie zaś kon- 
stytucjiuy korpus który opuścił byt Sal de 
Sinnes wieczorem d. 31 października, naza-. 
jutrz zrana natarł na nieprzyjaciela prsy, Al- 
deja de Sam Luiz po słabym oporze wyparł 
go z pozycji, przyczem migueliści 36 ludzi w zą- 
bitych utracili Magazyny i mnóstwo sprzę- 
tów wojennych wpadło naszym w ręce.'* [nae 
czćój jednak donoszą prywatne listy w Ku- 
rjerze Angielskim zamieszczone. Podają o- 
ne liczbę konstytucjońistów na 1200. ludzi, 
miguelistów na 1500 i to guerillasów. Kon- 
stytucjoniści wyszli z Alcacer na spotkąnie 
nieprzyjaciela, jakoż wkrótce przez dwieście 
piędziesiąt koni miguelistów otoczeni zostali. 
Żołnierze morscy uforowali czworobok 
i nieprzyjaciela natarczywość ogniem z rę- 
cznej broni, wstrzymałi. .Kapitaa marynarki 
Burt żądał aby jazda koostytucjonistów szar- 
że przypuścila, ałę nię był słuchany, tymcza» 
sem piechota miguelistowska nadeszla, ocho- 
tnicy' kogstytucjini pierzchli , niebczyniwszy 
i jednego strzału  kompanje piesze wojska 
regularnego cofnęły się w porządku, Żołnie- 
rze marynarki toż samo uczynili.  Cofaiąc" 
się trafili na trzęsawy w bliskości rzeki, tu 
dopiero zanmęszanie nastąpiło; wielu dostało 
Się w ręce nieprzyjaciela, wielu utonęło iub 
rozpierzchło się, dosyć że stratę w têm spo- * 
tkaniu, na 600 ludzi liczą. , Całą winę tego 
nieszczęścia przypisują niezdatności Do- 
wódzcy. 

Tenże dziennik pisze dalej, że wojsko 
konstytucjine pod Santarem codzienuie o go- 
dziuie 3 z rana stoi pod bronią, na wypadek 
gdyby nieprzyjaciel chciał ruch jakowy usku= 
tecznić, nań uderzyć. W dniu 5 b. m. 5000 
wojska uszykowało się w porządku bojowym 
na równinach pod Šaotarem w mniemauiu, 
że Migueliści wystąpią do boju, ale na pró= 
žno, nie można ich było wyprowadzić w 
pole. — 

Anglik pewien nocował w Santarem, bar- 

„dzo uskarżał się na niegrzeczność teraźniej- 


szego jeneralnego kommendanta armji Mac- 
donalda, który mu niechciał paszportu do 
Lizbony wydać, gdyż wszystkich anglików 
migueliści za szpiegów uważają; udał się 


więc do Don Miguela i ten władzom rozka-. 


zał paszport wydać. Opowiada ów anglik, 
Że na niczem niezbywa miguelistom w San- 
tarem, jak tylko na chlebie, wojsko jednak 
jest bardzo zniechęcone, źle odziane i zbywa 
mu nawet na obuwiu. 

Trudno byłoby miguelistom utrzymać się 
w Santarem, gdyby pedroiści byli bliżej nich 
stanęli, spędziwszy ich z pod Lizbony, nie- 
mieliby czasu do sypania mocnych szańców 
jakiemi dziś są zasłonieni. Miguelistów w 
Santarem do 12,000 podają; związki utrzy- 
mują z Alemteja i prawie z całą północną 
Poriugałją. Guerillasy miguelistowscy nwi- 
jeją się w różnych miejscach królestwa, i 
jak zwykle takie bandy, dopuszczają się 
mordów i okrucieństw na «nieszkańcach bez- 
bronnych. Coimbra i Figneira.nie oświad- 


czyły się w prawdzie dotąd za Donna Mas ' 


rją, jak niektóre pisma doniosły, ale za- 
wsze gotowe to uczynić skoro Don Pedro przy- 
śle im stósowną pomoc wojskową. Mia- 
sta które ogłosiły się za Donną Mat 
rją napadnięte i zniszczone zostały od mì- 
guelistów, a mieszkańcy porzuciwszy swoje 
siedziby tłumnie udali się do Lizbony. 

Rekrutowanie wAngiji wciąż dla D. Pe- 
dra odbywa się, z różnych stauów zaciągają 
się do wojska ochotnicy. 

Od I b. m, odpłynęło 5 okrętów do Liz- 
bony z 5700 broni, 2000 mundarów,. 9500 


koszuł, 2000 płaszczów, i dó 3000 par oba- 
wia.— (G.R.P.) 


FRANCYA i 
Paryż 19 Listopada. 

Połkowhik karlistowski Erazo nieząwo- 
dnie uszedł do Hiszpanji. 

Podług Monitora, w Atagonji, Vallado- 
łid, Segowji i Córuna było spokojnie. Dnia 
9 w Barcelonie, d. 10 w Gironna i na całym 
trakqie było zpokojnie. -Jeneralny rządca Ka- 
talonji d. 7 b. m: wrócil do Barcelony. W. 
niektórych miejscach na prowincji nastąpiły 
aresztowania, 

Podlog listów z Kadyxu, z d. 25 Paźdz., 


w całej prowincji było spokojnie. Margra- - 


bia del Atalaya, właściciel zamku w Argur 
przy Xeres, powstał był sa Don Karolem, 
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ścigany przez wojska rządowe 3 dni, schwy* 
tany i na miejscu rozstrzelany został ' 


Hiszpański konsul w Bordeaux, na żąda- 
nie jenerała Castanon wydal odezwę do wy- 
chodniów kons.ytucjinych, będących we Fran~ 
cji, że którzyby z nich przyjęli słażbę w woj- 
sku Krystyny, mogą wrócić do Hiszpanji. 


Dziennik Temps donosi, że wyszedł roz- 
kaz utworzenia trzeciej dywizji nad granicą 
hiszpańską. 

Listy z Ankony z d 6 b. m. donoszą o 
nadzwyczajnym ruchu na dworze papiezkim. 
»Dziś odjechało trzech kardynałów z Rzymu 
do różnych dworów enropejskich. Kardynał 
Castruccio Castracani udaje się do xięstw 
Parmy, Modeny i Toskanji, kardynał Fal- 
zacappa do Turynu, kardynał Odeschalchi do 
Wiednia. Te missje mają ki związku 
włoskiego. 

Jenerał Trezel żąda od ministra wojny 
posiłków, dla wzmocnienia załogi w Bugja. 

Xiądz de ła Mennais przybył do Paryża. 

Podług dziennika de la Guienne, 9 of- 
ficerów z wojska królowej rejentki, do ka- 
rolistów przeszło. -ę 

Listy z San Vincente, w Estremadura, z 
dnia 15 Października donoszą, że marszałek 
Bourmont wraz z 5 jenerałami francnzkiemi 
i 50 officerami, którzy odbyli kwarantanę.w 
Valencia d'Aleantara, pod ścisłą strażą do 
Albuquerque zostali odprowadzeni. 


Podlug innych wieści, marszałka Bourmont 
listy, do Don Karola pisane, przejęto, i to 
spowodowało rząd hiszpański do uwięzienia 
marszałka- 

W prowincji Murcji ochotnicy królewscy 
wzbraniali się dobrowolnie broni złożyć, to 
zmusiło władzę wezwać wojsko linjowe z 
Kartageny; jednak nie spodziewają się opo- 
ru ze strony ochotników, gdy wojsko na- 
dejdzie, 

Z Ankony Nay wiadomość, Że 
flota angielsko - francuzka wpłynęła do dar- 
danelów. Ta wiadomość przywieziona przez 
statek parowy przybyły z Korfu do Ankony 
d; 8 b. m. 

Ministerium postanowiło tą razą P. Per- 
sil prezydentem izby deputowanych mia- 
nować, 

Tutejsze gazety donoszą o zerwaniu sto- 
sunków dyplomatycznych między gabinetami 
paryzkim, a sztokolskim. 


— Mi — 


BELGIA 
Bruxella 16' Listopada: ` 
Officerowie francuzcy w slużbie belgij- 
skiej, przesłali następujący list do marszu 
ka Gerard :. 
»Panie Marszałku!. Rozporządzenie z:d. 
17 października 1833r. względem wysłanych 
officerów francuzkich do Belgji, sprzeciwia 
się rozporządzeniu z d. 25 września 183] r. 
Na słowo WPana i pełni zaufania w przy- 
rzeczeniach króla francuzów, przyjęliśmy tę 
missją pod warunkami jakie W Pan podpisał. 
W ówczas P. marszałku, byłeś pośrednikiem 
pomiędzy rządem francuzkim i wojskiem pół- 
nocnem, byłeś WPan naszym obrońcą. Tak 
jest, wierzymy wszyscy, iż nam tej opieki, 
z której się i chlnbimy,i teraz bez popełnie- 
nia niesprawiedliwości, nie zechcesz odmó: 
wié Wszyscy jesteśiny jednej myśli, że mare 
szałek Gerard i nadal zostanie naszym o- 
brońcą. Powtarzamy io wszyscy z zaufaniem 
i chlubą jako oficerowie francuzcy, i niepo- 
dobieństwem jest,.aby merszaiek francazki 
mógł. złamać. dane. słowo. (6. R. P.) 
=> O-—0 


TURCYA.. 

Konstantynopol 25 Października. 

7 nadzwyczajnym posłem porty, Tawci 
Malmed paszą,. dowodzącym jeneralem przy- 
bocznej gwardji sułtana, wysłani zostali do Pe- 
terburga : Śchekib Efendi, jako sekretarz posel- 
stwa; Logotet' narodu greckiego Mikołaj Ari- 
starchi, i urzędnik Patjarchału Aleko, jako 


tłómacze, 


Zdarzeniem czyniącem tu w ostatnich- 
dniach wielkie wrażenie , .jest bunt pewnego 
Kadi Kirsn w okolicy pomiędzy Kutachia i 
Angora. Były ten. dowódzca nieregularnej. 
jazdy, zgromadził. około -6000 ludzi, . na któ- 
rych: czele chciał się opierać. władzy sułtana. 
Jeż postanowiła porta wysłać przeciw temu: 
rokoszanowi dwie brygady'z.15 działami pod 
Komendą Namik paszy i Bekir paszy, gdy 
przez raporta namiestnika z kaiszarich do- 
wiedziano -się,.że- rokoszauie rozproszyli się: 
po górach. 

Mieszkańcy gór Libanu i okręgu Nauplts, 
mieli się opierać składaniu broni, Arabowie 
mieli się pnściągać do sąsiedniego warowne- 
go zamku Mezerib, na- trzy dni.drogi od- 
iegiego od Damaszku, i odparli wysłaną prze-- 
ciw sobie jazdę, 


Wielkie wrażenie zrobiła w Syrji uciecze 
ka Selima Beja, jednego z przedniejszych i 
najbardzićj odznaczających się jenerałów w 
Ibrahima wojsku. Wszyscy silą się tu na 
domysły względem powodów, jakie go skło- 
niły do tego nadspodziewanego kroku. (Ńe- 
lim Bej przybył w pierwszych dniach wraz 
z wielu officerami, z orszaku Ibrahima do 
Konstantynopola. 

W Multanach i Wołoszczyznie stoi. je- 
szcze 40,000 wojska rossyjskiego, powrót 
jego do Cesarstwa na dalszy czas odłożony, 

Wielu utrzymuje, Ze Mehemed Ali vice- 
król Egiptu, za killka miesięcy wszelkich 
użyje środków, dla ogłoszenia się niepodź 


ległym. 
„ Alewandrya 12 Pazdziernika. 


Skoro vicekrół otrzymał wiadomość o za« 
szłym po jego odjeździe na wyspie Kandji 
rokoszu, wydał rozkazy do odpłynienia czę 
ści swej flotty, zaś dowódcy tejże Osmano- 
wi paszy, stanowcze instrukcje, aby powsta+ 
nie Kandjotów wszelkiemi sposobami utłu- 
mił. Równocześnie wyslał król na kilku o+ 
krętach przewozowych; około 6000 wojska 
po przybyciu którego, siła zbrojna Egipcjan 
w Kandji wynosić będzie do 14,000 ludzi 
wojska regularnego. Wiadomość, że Turcy: 
iącznić z Gregami działają przeciw rządo= 
wi, spowodowała vicekróla do wysłania te- 
go- korpusu wojska.. 

Względem opłacania trybutu Porcie przez' 
Mehmeda Alego, okazały się trudności.. Por-- 
ta żąda, aby vicekról wypłacił zaległości z 
Egiptu za lat pięć, po 10,000 kies (500 pia-- 
strów tureckich zawiera jedna kiesa) za każ- 
dy rok, a za paszalik SŚyryji za dwa upły=- 
nione lata, po 20,000 kies rocznie, Mehe- 
med Ali obiecuje płacić rocznie 30,000 kies 
(blisko 750,000 piastrów hiszpańskich) do 
piero nd początku następującego roku He- 
dzyry. Komisarz sułtana nie będąc umocowany 
na-wypadek takich propozyeji wysłał Tatara do 
Stambulu, dla zasiągnienia dalszych rozkazów. 


(G: H. i R. EP). 
— E 


Doniesienia: 


W kamienicy przy ulicy Szerokiej pod. 
L. 78 jest do najęcia pierwsze piętro, ku- 
chnia na dole, i piwniea, każdego czasu. 


(3r.) 


Jutro x powodu uroczystego święła GA- 
ZETA niewyjdzie. > 


